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padków złożyła co mogła, krew swoją i 
mienie, lecz tych, co biernością swoją, 
wobec ojczyzny grzeszyli i wreszcie winą 
ślepego Fatum! 

Dziś, kiedy sytuacja się mocno wyja- 


jaśnia, kiedy już przeczuwamy kon'ec tej 
wojny — realizm polityczny nakazuje nam 
wysunąć, jako busolę na dzień dzisiejszy 
aktualną: point de reveries! 

St. Lenartowicz, 


2-ga Loterja Klasyczna 
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych. 
23,500 zassdniczych losów, na które pada 11,750 wygranych 


i 10 premji. 


Opłata za taty los 24 mk. 
Cison enie 1-ej klis” 7 1 10 waji 1918 roku, 


Składajmy ofiary na szkoły 
na Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej, 


pezepukiiny patrz str, 4. 


Snacj. 


Rewizja stanowiska. 


Wojna obecna jest niewątpliwie nietvl- 
ko wojną „jakiej świat nie widział”. Jest 
ona czemiś więcej, zjawiskiem olbrzymiego 
epokowego znaczenia w dziejach wszech- 
świata, punktem przelomowym, od. które- 
go życie polityczne, społeczne i gospo» 
darcze narodów potoczy się po zupełnie 
nowych, nieznanych dotychczas drogach! 

Nic więc dziwnego, iż w toku tego gi- 
gantycznego kataklizmu dziejowego, kiedy 
walczą tytany, gdy zjawiska nabierają po- 
tęgi i postaci, zgola dotychczas przez u- 
myst ludzki niepojetej, trudno jest we 
wszystkich dziedzinach życia zbiorowego 
operować takiemi przesłankami i argumenta- 
mi, iak to zwykliśmy czynić w czasach 
uvrwalnych, ojna ta stworzyła swoją 
dziwną, ale całkowicie odrębną logikę, 
która przeraża statystów, wyprowadza z 
równowagi dyplomatów i Eorna o 
zawrót głowy polityków. Jeżeli wogóle 
słusznem jest twierdzenie, że najtrudniej- 
szym z fachów, najbardziej zawiłą i kun- 
sztowną umiejętnością jest polityka, to 
prawda powyższa w dobie obecnej zysku» 
je na jaskrawości i wyrazistości, 

Polityka, dzięki swej subtelnej, kanwo- 
wej budowie i skomplikowanej technice 
jest niesłychanie czułą na najbardziej nie- 
dostrzegalne wpływy, okoliczności i ró- 
żnotodne warunki, w jakich musi się ro- 
zwijać. Jej rozpęd i jej powodzenie ści- 
śle uzależnione jest od całego, bardzo 
zróżniczkowanego sparatu technicznego, 
środków pomocniczych. Inne narzędzia le- 
piej funkcjonują, im są bardziej udosko- 
nalone, tym lepsze. polityka może święcić 
zdobycie i tryumfy. 

Stąd też, od czasów najdawniejszych, 
pojęcie polityki ściśle łączyło się z poję- 
ciem państwa. Twórca polityki, Arystote- 
les, osnuł przędzę tej sztuki na kanwie 
Faństwowości greckiej, której istota, jak 
wiadomo, została przez Hellenów dopro- 
wadzona do perfekcji, 

Państwo jedynie, i to państwo rzeczy- 
wiście niezawisłe, samodzielne, może być 
prawdziwym podmiotem polityki, gdyż ono 
stanowi ten najdoskonalszy aparat teche 
memy, złożony z administracji, dyploma- 
cji i ciat prawodawczych, bez których o 
polityce, w caiem tego słowa znaczeniu, 
nie może być mowy, 

Państwo jednakże nie jest samo w so- 
bie celem dla siebie, jest ono tylko środ- 
kiem, organizacją narodu, Naród jest du- 
szą państwa, które ten mechanizm ożywia 
i wyzyskuje go dla swoich ideałów, do- 
stosowuje do własnych celów i potrzeb, 

W tragicznej przeto sytuacji znajduje 
się naród, pozbawiony własnego państwa. 
jeżeli nie chce popełnić samobójstwa, je- 


Główna wygrana 359,0900 mk. 
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żeli pragnie przetrwać i żyć, musi walczyć 
w obronie swej kultury, cywilizacji i do- 
brobytu, czyli musi również uprawiać po- 
litykę w jaknajgorszych, nieraz wprost 
strasznych warunkach, Nie posiadając zaś 
koniecznego do tego aparatu, państwa, 
musi błądzić poomacku, uciekając się do 
improwizowanych na poczekaniu wystą: 
pień i posługując się urządzeniami, które, 
przeznaczone dla innych celów, nie mogą 
w należytym stopniu być  użytecznemi 
dla polityki narodowej. 

Jeżeli państwa, nawet potężne i silne, 
ma'ące wszelkie danegpo temu, aby upra- 
wiając rozsądrą politykę, rozwijać się, 
upadają i rozłatują się, wskutek biedów 
popełnionych przez niedorosłych do swego 
zadania mężów stanu, zasiadniących w rzą: 
dzie — to cóż dopiero mówić o sytuacji 
narodów bezpaństwowych, chociażby na 
ich czele stali genialni i przeszlachetni 
mężowie i politycy? 

Polityka jest sztuką orjentowania się 
i odgadywania przyszłości, To pierwsze 
zadanie jest niesłychanie łatwiejsze; nie 
pomoże ono jednak wiele, jeżeli jedno- 
cześnie nie potrafimy odgadywać jutra. 
A wszak trudno dzisiaj być prorokiem, 
wszak czasy Pytji delfijskiej należą już 
do starożytnej historji, Dzisiaj musi poli- 
tyk operować jedynie złudnymi przypusz- 
czeniami i dlatego nie może on być: „pro- 
stolinijnym* w swych hasłach i metodach 
postępowania. 

* Dzisiaj mąż stanu musi dostosowywać 
kierunek swej polityki do sytuacji i wa- 
trunków, musi tak umiejętnie sterować na- 
wą życia narodu, ażeby ona nie rozbiła 
się o skały przybrzeżne, aby uniknęła raf 
podwodnych i dlatego musi tak zręcznie 
i szybko zmieniać kierunek i szybkość 
swej łodzi, że nieraz siedzącym w viej 
współżeplarzom, wydaje się, że sternik 
zbyt często czyni zygzaki, że nazbyt jest 
chwiejnym napozór i niezdecydowanym. 

Prawda ta w pierwszym rzędzie musi 
być stosowana do Polski, Sytuacja jej 
nizdy nie była zbyt łatwą. Pomijając wa- 
runki zewnętrzne, największą przeszkodą 
było i jest do dziś dnia niewyrobienie 
polityczne przeważającej masy społeczeń- 
stwa, wynikłe wskutek niewoli. 


Politycy nasi mieli niełatwe zadanie. 
Z jednej strony w chaosie, wytworzonym 
przez wojnę usiłowali znaleźć drogę do 
zrealizowania nieprzedawnionych praw do 
bytu, z drugiej zaś natrafiali w swych po- 
czynaniach na opór bezmyślny, często ol- 
brzymich mas, odznaczających się igno= 
rancją w dziedzinie politycznej. 

Nic więc dziwnego, że mogły się zda- 
rzać i zdarzały się błędy. 

Niewątpliwie jednak wynikały one nie 
z winy naszych polityków, lecz ujawniały 
się w toku błyskawicznie po sobie nastę- 
pujących wypadków, 

Obecny kataklizm mógł bowiem, przy- 
nieść różne rozwiązania i rozmaite stwo- 
rzyć szanse dla przyszłości Polski. Polity- 
ka polska mogła się opierać tylko na 
przypuszczeniach i wybrała, rzecz prosta, 
te, które mogły narodowi najlepiej zabez- 
pieczyć jego jutro, Jeżeli się tak nie sta« 
ło, nie jest winą tych polityków, nie jest 
winą tej części narodu. która na szalę wy- 


Niemieckie warunki pokoju z Rosją. 


Biuro Wolffa donosi pod datą 26 lu- 
tego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu parla- 
mentu podsekretarz stanu baron v. Bu- 
sche udzielił wyjaśnień co do niemiec- 
kich warunków pokoju z Rosją i mię- 
dzy innemi powiedział: 

Z różnych stron wyrażonem zostało 
życzenie poznania ulfimatum, które zo- 
stało przyjęte przez delegację rosyjską. 
Ultimatum to posiadało następujące 
brzmienie: 

Niemcy gotowe są rozpocząć po- 
nownie z Rosją rokowania, w celu za- 
warcia pokoju, pod następującemi wa- 
runkami. 

1. Państwo niemieckie i Rosja ogła- 
szają zakończenie stanu wojny pomię* 
dzy sobą. Oba narody są gotowe na- 
dal żyć w zgodzie i przyjaźni. 


Sprawa terytorjum. 


Ii. Terytorja, leżące na zachód od 
linji, której bieg zakomunikowany zo« 
stał przedstawicielom rosyjskim w Brześ- 
ciu Litewskim, a należące uprzednio 
do państwa rosyjskiego, nie badą już 
więcej podlegały władzy zwierzchniczej 
Rosji.—Linję tę należy przesunąć jesz- 
cze od okołic Dzwińska aż do wschod- 
niej granicy Kurlandji. Z dawnej przy- 
należności ziem tych do państwa rosyj- 
skiego nie będą wypływać dla nich ja- 
kiekolwiek zobowiązania wobec Rosji. 
Rosja rezygnuje z wszelkiego miesza- 
nia się do wewnętrznych stosunsów 
tych terytorjów. Niemcy i Austro-Wę- 
gry mają zamiar o przyszłym losie tych 
krajów zadecydować w porozumieniu z 
ich ludnością. 

Niemcy są gotowe, skoro tylko zo- 
stanie zawarty pokój powszechny i de- 
mobilizacja rosyjska będzie całkowicie 
przeprowadzona, opuścić terytorja, le- 
żące na wschód od linji powyższej, 
jeśli nie wyniknie z $ 3 jakiś inny stan 


rzeczy. 

III Liflandja i Estlandja zostaną 
niezwłocznie opuszczone przez wojska 
rosyjskie i gwardję czerwoną i obsa- 
dzone przez niemiecką władzę policyj- 
ną dopóki urządzenia krajowe nie bęją 
w stanie gwarantować bezpieczeństwa, 
oraz porządek państwowy nie zostanie 
przywrócony. Wszyscy mieszkańcy kra- 
ju, uwięzieni ze względów politycznych, 
mają być niezwłocznie uwolnieni. 


Ukraina, Finlandja i Turcja. 


IV. Rosja zawiera niezwłocznie po- 
kój z ukraińską republiką ludową. U- 
kraina i Finlandja będą bez wszelkiej 
zwioki opuszczone przez wojska rosyj» 
skie i czerwoną gwardję. 

V. Rosja uczyni wszystko, co leży 
w jej siłach, aby jaknajszybciej zapew- 
nić prawny zwrot prowincji wschodnio* 
anafolijskich Turcji i uznaje zniesienie 
kapitulacji tureckich. 


Rosyjska demobilizacja. 


VI a) Przeprowadzenie niezwłocznej 
i zupełnej demobilizacji armji rosyj- 
skiej, włącznie z utworzonymi przez 
rząd obecny oddziałami wojskowymi. 

b) Rosyjskie okręty wojenne na mo- 
rzu Czarnem, na morzu Baltyckiem i 


| syjskich. 
| misje opieki nad niemieckimi 


morzu Lodowatem mają być albo od- 
prowadzone do portów rosyjskich i 
przebywać tam aż do zawarcia pokoju 
powszechnego, albo też niezwłocznie 
muszą być rozbrojone. Okręty wojen« 
ne koalicji, znajdujące się na wodach 
rosyjskich, są traktowane narówni z o- 
krętami rosyjskimi. 


Sprawy gospodarcze, 


e) Żegługa handlowa na morzu Czar- 
nem i Baltyckiem będzie znów podjęta, 
jak to było przewidziane w traktacie o 
zawieszeniu broni. Oczyszczanie wód 
z min ma się niezwłocznie rozpocząć. 
Teren blokady na morzu Lodowatem 
pozostaje aż do zawarcia pokoju 
powszechnego. 

VII. Niemiecko-rosyjski traktat han" 
dlowy z r. 1904, nabiera, jak przewiduje 
to § 7, liczba Il traktatu pokojowego z 
Ukrainą, znów mocy z pominięciem 
liczby III artykułu 11 ustępu trzeciego, 
omawiającego przewidziane największe 
udogodnienia dla krajów azjatyckich. 
Będzie następnie do tego dodane: za- 
bezpieczenie swobody eksportu i zwol» 
nienie od ceł wywozowych, jaknajszybsze 
zawarcie nowego traktatu handlowego, 
zapewnienie największego udogodnienia 
minimalnie do końca roku 1925, również 
i na wypadek wypowiedzenia prowizo- 
rjum, wreszcie warunki, zgodne z art. 7 
cyfrą 3, 4a, ustęp I i cyfrą 5 traktatu 
pokojowego z Ukrainą. 


Sprawy cywilno-prawne. 


VIII. Kwestje. prawno-polityczne bę» 
dą zabezpieczone na zasadzie postano* 
wień pierwszego czytania niemiecxo-ro* 
syjskiej komisji prawnej, a więc przede- 
wszystkiem odszkodowania za szkody 
cywilne, na podstawie propozycji nie- 
mieckich, zwrot wydatków na jeńców 
wojennych, na podstawie propozycji ro- 
Rosja dopuści niemieckie ko- 
jeńcami 
wojennymi, jeńcami cywilnymi i powra- 
cającymi wygnańcami, oraz będzie je 
w miarę sił popierać. 

IX. Rosja zobowiązuje się powstrzy< 
mać wszelką agitację i propagandę, 
bądź urzędową, bądź też przez rząd 
popieraną, przeciwko rządom sprzymie- 
rzonym, ich państwom i zarządzeniom 
wojskowym, również i na terytorjach 
zajętych przez mocarstwa centralne. 


Termin przyjęcia warunków. 


X. Powyższe warunki mają być 
przyjęte w przeciągu 48 godzina 
Rosyjscy delegaci mają niezwłocznie 
udać się do Brześcia Litewskiego i 
w przeciągu trzech dni podpisać pokój, 
który w przeciągu trzech tygodni musi 
być ratyficowany. 


Kronika_ polityczny, 


Rokowania z Rumuniją. 


Rokowania z generałem Averescu 
rozpoczęły się w poniedziałek. Według 
doniesień, mają one dotychczas "rze= 
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bieg pomyślny. Główny punkt ciężkoś- 
ci kładą rumunowie na trzy okręgi be- 
sarabskie, które stracili przy pokoju 
berlińskim. Liczą one okrągłe 10,000 
kilometrów kwadratowych, a obejmują 
tereny Izmaiłu, Belgradu i Kubela. 


Węgierscy ministrowie kis= 
rą udział w rokowaniach 
z Rumunją. 


W niedzielę cesarz Karol przyjął 
prezesa ministrów Wekerlego na audjen- 
cji prywatnej. Przy tej sposobności po- 
stanowiono, iż prezes ministrów węgier< 
skich ma brać udział w rokowaniach po- 
kojowych z Rumunią, ponieważ intere: 
węgierskie wymagają jego obecności. 
tej samej sprawie otrzymali posłuchanie 
u króla również: hr. Stefan Tisza i hr. 
Juljusz Andrassy. W kuluarach parla- 
mentarnych utrzymuje się pogłoska, iż 
w obradach bukareszteńskich wezmą 
również udział minister handlu Sze- 
renyi i minister rolnictwa hr. Serenyl. 


Wyrównanie granicy wę- 
giersko-rumuńskiej. 


Korespondent budapeszteński „Frank- 
furter Zeitung* dowiaduje się z we- 
gierskich sfer rządowych, iż głównem 
żądaniem węgrów, podczas rokowań 
pokojowych z Rumunią, będzie stwo- 
rzenie pomiędzy obu państwami nafu- 
ralnej granicznej linji obronnej, dzięki 
której będzie na przyszłość niemożli- 
wem, by wiarołomny sąsiad mógł znie- 
nacka przerwać granicę. Węgrzy nie 
żywią żadnych planów zaborczych, ale 
nie odstąpią od tego koniecznego wy- 
równania granicy, by zabezpieczyć Wę- 

ry przed nowym napadem zbójeckim. 

ZP węgierski podczas trwania roko- 
wań pokojowych będzie zatem z nacis- 
kiem domagał się zagwarantowania bez- 
pieczeństwa granicznego. Stanowisko 
wybitnych polityków tej kwestji jest 
zupełnie zgodne. 


Serhja a pokój. 


Jak się dowiaduje „Pesti Naplo", rząd 
serbski mie zachowuje się już odpornie 
wobec myśli zawarcia pokoju. Zdaniem 
kół dyplomatycznych, w razie dojścia do 
skutku pokoju pomiędzy mocarstwami 
środkowemi a Rumunją, Serbja poczyni 
zapewne kroki w celu nawiązania roko= 
wań pokojowych. 


Członkowie delegacji ro- 
syjskiej w Brześciu. 

Pełersburska Agencja Telegraficzna do- 
nosi: Z rozporządzenia rady pełnomocni- 
ków ludowych do Brześcia Litewskiego 
została wysłana delegacja, dla podpisania 
pokoju. zaproponowanego przez rząd nie- 
miecki a przyjętego przez główną komisję 
wykonawczą na posiedzeniu z dnia 24-20 
lutego o godz. 4 rano. Członkami deles 
gacji są: Trocki, pełnomocnik ludowy do 
spraw zagranicznych, Czeczerin, Petrow- 
ski, Aleksiejew, członek stronnictwa lewi- 
cy socjalnych rewolucjonistów, sekretarz 
delegacji Karachan, Joffe i rzeczoznawcy 
wojskowi. 

” 
* 

Delegacja rosyjska wyjechała już z Pe- 
tersburga, zmuszona jednak była zatrzy- 
mać się na północ od Pskowa, z powodu 
wysadzenia mostu. 

Delegacja jednak w ciągu nocy dzisiej- 
szej, lub też w trakcie dnia jutrzejszego 
przybędzie do Brześcia Litewskiego. De- 
iegacje — niemiecka i austrjacko - węgier- 
ska są już tam obecne. Delegacje — tu- 
recka i bułgarska dzisiaj tam przybędą, 


Zajęcie Rostowa przez 
bolszewików. 


Zajecie Rostowa, które nastąpiło w 
dniu 23 lutego przez wojska rad ro- 
botniczo - żołnierskich, potwierdza się. 
Walki uliczne, które wojska bolszewic- 
kie prowadziły z powodzeniem, są już 
ukończone. 


Sobór rosyjski protestuje 
przeciw wprowadzeniu ka=- 
lerdarza. 

Z dniem 14 lutego został zaprowadzo= 
ny, jak wiadomo, w całej Rosji kalendarz 
gregorjański. Fakt ten nastręczył obradu- 
jącemu właśnie w Moskwie soborowi oka- 
zje do podniesienia ogólnego protestu, 
podpisanego przez palrjarchę Tychona, 
który wzywa naród, aby kalendarza tego 
nie uznawał i nie używał, 


Socjaliści niemiecko = au- 
strjaccy ratują parlament 
wiedeński 

Z Wiednia donoszą: W komisji budże- 
towej parlamentu poseł Renner (demokr. 


socj.) oznajmił. iż niemiecka demokracja 
głosuje bez wyjątku za prowizorjum bi- 
dżelowem, nie na korzyść rządu, lecz w 
interesie utrzymania parlamentu, jak rów- 
nież dlatego, że nie chce zburzyć pokoju 
przez zatarg chełmski. 


Organ kancierza Niemiec 
o jego mowie. 


Omawiając mowy kierowników Rrzeszy 
organ kanclerski „Nordd. Allg, Ztng.* 
pisze: 

Nigdy jeszcze w parlamencie niemiec- 
kim nie rozpoczynano obrad budżetowych 
w tak wspaniałej parlamentarnej formie, 
jak to miało miejsce wczoraj, dzięki mo- 
wom kanclerza Rzeszy o polityce zagra- 
nicznej i wice-kanclerza o polityce we- 
wnętrznej. Jeżeli kanclerz Rzeszy powta- 
rza zapewnienie, że nie ma na myśli za- 
trzymania Belgji, że natomiast my musi- 
my :nieć gwarancję, że Krajten, z którym 
po wojnie chcemy żyć w pokoju i przy- 
jaźni, nie stanie się terenem dla przemar- 
Szu wojsk nieprzyjacielskich i jeżeli kanc- 
lerz stwierdza gotowość rządn niemieckie- 
go do rozpoczęcia rokowań z rządem bel- 
gijskim w Hawrze, co do środków zmie- 
rzających do urzeczywistnienia tego celu, 
to należałoby mniemać, że po tej szcze- 
rości i wyrazistości t. zw. kwestja belgij- 
ska przestaje istnieć w dotychczasowej 
swej formie i znaczenin. 

Tak wyraźnie i zdecydowanie wypowie- 
dział się kanclerz Rzeszy w sprawie ostat- 
niego orędzia prezydenta Stanów Zje no- 
czonych. Jeżeli hr. Hertling powiedział, 
że zgada się z poglądem prezydanta Wil- 
sona, aby można było rozpatrzeć sprawę 
powszechnego pokoju na podstawach, ja- 
kie on wyłuszczył punkt po punkcie, to, 
z największem zainteresowaniem, należy 
zaczekać, jakie wrażenie wywrze to oś- 
wiadczedie po tamtej stronie oceanu 
Atlantyckiego, 


Czy Litwa będzie przyłą” 
czona do Saksonji? 


„Saechsische Staatsztng” pisze z Dre- 
zna: Wiadomość, podana przez „Deutsche 
Ztng." dnia 23-go b. m. o tem, że króle- 
stwo saskie wniosło do Rady związkowej 
propozycję połączenia Litwy z królestwem 
saskiem, nie zgadza się z rzeczywistością, 

Rozważania w sprawie przyszłości Li- 
twy — pisze „Saechsische Staatsztng* — 
trwają jeszcze w kołach miarodajnych. 

Gdyby w dalszym biegu tych narad o- 
kazało się, że w interesie polityki Rzeszy 
oraz państwa litewskiego leżeć będzie ści- 
ślejsze połączenie Litwy z królestwem sa- 
skiem i gdyby wobec tego królewski rząd 
saski otrzymał odpowiednią propozycję, 
to zbada, czy w imię dobra Rzeszy nale- 
ży ponieść wynikające z takiego połącze- 
nia dla królestwa saskiego ofiary. 

Wchodzi tu w grę drugi syn Frydery- 
ka Augusta, 24-ro letni Fryderyk Christiani 
tęlący na froncie prawie od samego wy- 
buchu wojny. 


Konfiskata należności 
rumuńskich. 


„Morningpost* donosi, iż dla zabez- 
pieczenia zaliczek, udzielonych Rumunji 
przez koalicję, skonfiskowano należności, 
przypadające Rumunji w Auglji, Francji i 
Włoszech. Zaliczki te, wynoszące około 
9 miljardów lei, zostały pokryte w jednej 
trzeciej części. 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 26-go lutego. (Urzędowo) 


Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk genćrała-pułkown. v. Eichhorna 


W cztery dni po przekroczeniu Moon- 
Sundu, wojska skierowane na Rewel, ro- 
werzyści, konnica i oddział karabinów 
maszynowych zajęły wczoraj przed połud- 
niem, po walce, fortecę, pod dowództwem 
generała porucznika hrabiego  Secken- 
dorfia, 

Wiele miast Lifiandji wywieszało cho- 
rągwie przy naszem zbliżeniu się. Uwol- 
niono wielu krajowców, aresztowanych 
przez rosjan. 

Na południe od Pskowa natknęły się 
pułki nasze na silny opór. W zaciętej 
walce pobiły one nieprzyjaciela. Miasto 
zajęto. 


Grupa wojsk Linsingena, 


Na oddziały nasze na Ukrainie, posu- 
wające się naprzód wzdłuż Prypeci, rzuci- 
ły się siły nieprzyjacielskie pod Kolenko- 
wiczami. W energicznem natarciv nie- 


przyjaciela pobito. Miasto i dworzeć ko- 
lejowy zdobyto szturmem, 

W kilka zaledwie dni, wojska z grupy 
Linsingena, piechota, koleją i na samo- 
chodach, wśród wielkich wysiłków i nie- 
dostatku, przebyły z górą 300 kilometrów 
W połączeniu z wojskami ukraińskiemi 
oczyściły one z grasujących band wielkie 
połacie kraju. 

Na obszarach wolnych od nieprzyjacie- 
la rząd ukraiński zaprowadził spokój i 
porządek. 

Na froncie wschodnim wzięto znów do 
niewoli: 3 sztaby dywizyjne, 180 oficerów 
i 3676 żołnierzy. 

Jeńców i zdobyczy z Rewla i Pskowa 
nie moźna jeszcze ustalić. 

Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 

'szy Generai-kwatermistra 
LUDENDORFF. 


Komunikat wieczorny. 
BERLIN, 26-go lutego. (Urzędowo) 


Operacje na wschodzie mają przebieg 
zamierzony. 

Z pozostałych terenów walk mc no- 
wego. : 


Komunikat austrjacski. 
WIEDEŃ, 26-go lutego, (Urzędowo) 


Na zachód od Brenty 
natarcie włochów. 


Szef sztabu generalnego 


rozchwiało się 


Sprawozdanie admiralicji 
niemieckiej. 
BERLIN, 26.go Intego. (Urzędowo) 


Krążownik pomocniczy „Wolf* w wy- 
konaniu powierzonego mu zadania znisz- 
czył, lub ciężko uszkodził i uczynił na 
długo niezdolnymi conajmniej 35 statków 
nieprzyjacielskich, bądź też oddających 
wrogowi usługi, o pojemności minimalnie 
210,000 ton regestracyjnych brutto, Prze- 
dewszystkiem i głównie dotyczy to wiel- 
kich i cennych parowców angielskich, któ- 
rych zamiana innemi statkami w bliskim 
czasie jest niemożliwa, 

Wiele z parowców tych były to tran- 
sportowce, pełne wojsk angielskich, Ich 
zatonięcie pociągnęło za sobą odpowied- 
nią liczbę strat w ludziach. 

Pozatem, dzięki zarządzeniom wojen- 
nym krążownika pomocniczego, japoński 
krążownik linjowy „Haruma“ (28,000 ton 
pojemności), oraz pewien krążownik an- 
gielski, czy japoński, czego nie udało się 
dokładnie stwierdzić, zostały ciężko usz- 
kodzone. 

Szef admiralicji marynarki. 


Napad bolszewików na oddział 
polski pod Uszą. 


(„Placówka” z dn. 4 Jutego b. m. dzien- 
nik, wychodzący w Mińsku Lit). 

Na czele pisma znajdujemy następują- 
cy opis napadu wojsk bolszewickich na 
wojska polskie pod Uszą, świadczący do- 
wodnie, w jak ciężkiej sytuacji znajdują 
się oddziały polskie w Rosji i rozwiewa- 
jący legendę o potężnej rzekomo armji 
polskiej, Czytamy więc w „Placówce“: 

W soboię 12 b. m. przywieziono do 
Mińska z pod Uszy 50 oficerów 5-go puł- 
ku strzelców polskich. 


Marsz oddziałów polskich, 


Dwa eszelony tego pułku ruszyły w nie- 
dzielę ubiegłą dnia 27 stycznia w drogę 
do Zubcowa gub. twerskiej, na Wielkie 
Łuki, Newel, Połock i Mołodeczno do Bo- 
brujska. Wprawdzie rozkaz gen. Dowbór= 
Muśnickiego wskazał im marszrutę króf- 
szą znacznie przez Wiaźmę, Smoieńsk i 
Orszę, ale naczelnik stacji, Zubcow na tę 
linję ich nie puszczał. 

Do Połocka eszelony polskie j 
dosyć spokojnie.. Na tej stacji za 
je rozbroić. Różnemi środkami 


jednak 
udało się zapobiedz krokom zaczepnym 
ze strony bolszewików. 

Nowe trudności spot 


eszelony 5-go 
pułku znów w Mołodecznie. I tym razem 
udało się wszakże im wyjechać w dalszą 


drogę. 
d Katastrofa 


nastąpiła dopiero pod Uszą, o jakie 30 
wiorst od miasta naszego położoną. 

Tu bolszewicy urządzili na wojsko na- 
sze zasadzkę. Rozśtabowano szyny, na 
sąsiednich zaś wzgórzach, w laskach po 
obu stronach toru kolejowego i wreszcie 
na wieży kościoła w miasteczku ustawiono 
kilkadziesiąt karabinów maszynowych. 

Do zdławienia tych 2 eszelonów pol- 
skich puszczono pierwszy korpus syberyj. 
ski pod dowództwem niejakiego p. Dębic- 


RĄK "LZ ZZ 


kiego (polaka, naczelnika korpusu z wy- 
boru), 

Pierwszy eszelon wykoleił się i został 
natychmiast zasypany! przez grad ku 
z ogromnej ilości karabinów maszynowych. 
Zaraz na początku otrzymał kilka ciężkich 
tan pułkownik Maciejewski. Ten sam los 
spotkał wielu innych oficerów. 

Wkrótce nadjechał drugi eszelon. Żołe 
nierze i oficerowie rozsypali się natych« 
miast po obu stronach pociągu i zaczęła 
się wymiana strzałów. 

Liczba zabitych i rannych wśród pola« 
ków i bolszewików nie mogła być duża, 
ponieważ pierwsi zajmowali bardzo nie- 
wygodną pozycję i mieli przed sobą dos 
brze ukrytego nieprzyjaciela, bolszewicy 
zaś naogół nie umieli strzelać z karabi« 
nów maszynowych. 

Kiedy polacy zorjentowali się, że są 
w zasadzce, chcieli się cofnąć z powrotem 
na Mołodeczno. Przekonali się jednak, że 
i tyły mają zajęte przez pociąg pancerny 
z czerwoną gwardją i 20 karabinami ma- 
szynowymi, 

Poddanie się, 

Nie chcąc ulegać rzezi bezowocneji 
tszelony poddały się. Bolszewicy strzelali 
do naszych jeszcze długo po wywieszeniu 
białych flag, 

Na tem zakończyła się nierówna walka. 
Zaczęła się zwykła grabież band uzbrojo* 
nych i znęcanie się nad rozbrojonywi. Na 
eszelony rzuciły się tlumy nietylko Żoł- 
nierstwa, lecz i kobiet ze wsi okolicznych 
i dzieci, Zabrano 40 tysięcy rubli z kasy 
pułkowej, ogromne zapasy żywności, które 
wystarczyłyby dla pułku do czerwca, rze» 
czy należące do żołnierzy, oficerów it, d, 

„ Specjalnie znęcano się nad oficerami, 
bito ich kolbami, kułakami, przykładano 
lufy rewolwerów do czoła, gtożono roz. 
strzeliwaniem, a tłumy rozbestwione wyły, 
miotając przekleństwa najobrzydliwsze i 
domagając się, by im oddano „panów* na 
rozszarpanie, 

Dla wojskowych naszych, z których 
bardzo wielu lasta już spędziło na froncie, 
przywykło nieraz widzieć wokoło siebie 
obrazy najczarniejsze mordów i zniszcze» 
nia wojny, te kilka godzin znęcania się 
nad nimi tłumów były najstraszniejszemi, 
jakie przeżyli kiedykolwiek. 

Później oficerów polskich zamknięto 
w wilgotnym, ciasnym lokalu ziemnym, 
Przetrzymano ich tak wieczór cały i ka- 
wałek nocy. Głodni, zziębnięci i przygnę- 
bieni moralnie nasi „jeńcy“ nie mogli ani 
położyć się ani usiąść w błocie pokrywa- 
jącym dno lochu. 

Te same męczarnie znosili w drodze 
z pod Uszy do Mińska, W wagonie towa« 
rowym, nieopalonym, brudnym, zabłoco- 
nym ulokowano około 50 osób. Kilka go- 
dzin znów musielij stać w ciasnocie i zi- 
mnie, 

Po przyjściu pociągu z „jeńcami* do 
Mińska pod silnym konwojem odprowa- 
dzono ich do komendantury, gdzie zosta- 
wali do wieczora, Około godz. 7 odprowa- 
dzono ich pod ochroną tekińców na głów- 
ny odwach przy ul. Wesołej. 


= 


Wśród przewiezionych do Mińska ofi- 
cerów 5-go pułku strzelców polskich jest 
bardzo ceniony w kołach naukowych mło- 
dy historyk, wychowaniec Uaiwersytetu 
Jagiel., dr. Ryszard Mienicki, autor wielu 
prac drukowanych w pismach polowych, 
oraz innych, Powołany do słyżby wojsko- 
wej przed paru łaty dr. Mienicki tylko 
kilka miesięcy w szkole wojskowej spę- 
pził poza frontem, 


Do mińskiego szpitala chirurgicznego 
przy ul. Szerokiej przywieziono następują- 
cych polaków 6-g0 pułku strzelców, ran- 
nych pod Uszą: 

Pułk. Maciejewskiego, rannego w pa- 
chwinę i obie ręce, podpuik. Kotulskiego, 
lekko w nogę, chor. Kilczyńskiego, lekko 
w lewy łokieć, kap. Bol. Hanickiego, cięże. 
ko w piersi i kręgosłup, kapr. Józefa Er- 
ducza, lekko w lewe płuco, wolentarjusza 
Bcl. Łotarewicza, lekko w nogę, żołn. J. 
Jowisza, lekko w pachwinę i obie ręcę, 
żołn. Leona Zakrzewskiego, ciężko w piu- 
ca, żołn. Wal. Pietrzaka, lekko w szyję, 


Zdaje się, że pod Uszą zabito dwóch 
oficerów polaków, ponieważ jednak wiado- 
mości te nie są zupełbie pewne, nazwisk 
powtórzonych nie wymieniamy”, 


1 złem polskich, 


Warszawa: 


Pjsmo Papieża do Rady regencyjnej. 
Rada regencyjna otrzymała pismo od 
Ojca świętego. 


GAZETA ŁODZKA 


geist pisme Z błogosławieństwem dla 
Rady rtegencyjnej podany ma być do wia- 
gomóści publicznej, 
Gabinet prowizoryczny. 


Rada Regencyjna zatwierdziła gabinet 
prowizoryczny. h 

Skład jego jest następujący: 

P. Ponikowski — kierownictwo rządu, 
oświata i departament spraw politycznych 
{którego kierownikiem będzie dr, Włady- 
sław Wróblewski). 

P. Makowski — sprawiedliwość. 

P. Dziewułki — sprawy wewnętrzne, 

Wieniawski — skarb, handel i prze- 
mysł. - AB 
P. Patek — praca i opieka społeczna. 

P. Janicki — rolnictwo i aprowizacja. 

Podobno w ostatniej chwili — p. Ja- 
nicki i p, Patek poczynili pewne zastrze. 
żenia, co do udziału swego w rządzie 
prowizorycznym. + 

Zakony w Warszawie, 

Kościół Najświętszej Marji Panny Ła- 
skawej, przy ui. Swiętojańskiej, przeszedł 
w posiadanie oo. jezuitów. E, A 

Kościół parafjalny Przemienienia Pań- 
skiego, przy ul. Miodowej, otrzymali da- 
wni jego gospodarze, oo. kapucyni. 

Przy kościele parafjalnym Św. „Krzyża, 
wraz z dotychczasowem duchowieństwem 
świcckiem, obowiązki parafjalne zaczęli 
pełnić księża misjonarze, do których ko: 
ściół ten przed r, 1864 należał, 

Kościół św. Stanisława i Wawrzyńca na 
Woli (stary kościół), na mocy decyzji J. 
E. ks. arcybiskupa metropolity Kakowskie- 
go, oddano 00. redemptorystom, 


Monitor. 


Po krótkiej przerwie, wydawnictwo dzien- 
rika rządowego p.t. „Monitor Polski* zo- 
stalo wznowione. 

„Monitor Polski* po za działem urzę- 
dowym, poświęcać będzie odtąd swe la- 
my głównie objektywnemu traktowaniu 
spraw związanych z organizacją i budową 
państwa tak więc kwestji ekonomicznych, 
samorządowych, społecznych i kultural- 
nych, Z rzeczy bieżących pismo to po- 
dawać ma tylko telegramy i kronikę poli- 
tyczno - społeczną. Takie ujęcie typu pis- 
ma nada mu charakter najzupelniej odrę- 
bny, niepodobny do normalnej prasy Co- 
dziennej, 

Z Będzina. 

Oba będzińskie komitety żywnościo- 
we: chrześcjański i żydowski zostały 
skazane każdy na 20,000 mk., za to, że 
sklepy ich były w poniedziałek w cza- 
sie strejku ogólnego zamknięte. 

Za to samo skazano sklepy prywat- 
ne na kary po 50 mk. 


Hrubieszów, 

Zaczynają napływać zbiorowe protesty 
z różnych wiosek, opatrzona setkami pod- 
pisów, jak np: „My niżej podpiseni miese- 
kańcy wsi Smoligów, gm. Kryłów, powiatu 
Hrub.eszowskiego, uroczyście protestujemy 
przeciw wydzieleniu ziemi Hrubieszowskiej 
s Królestwa Polekiego, a przyłączeniu jej 
do Ukrainy, i wzywamy wszystkie wolne 
i kulturalne narody o wstawienie się za nami. 
Jesteśmy wszysty Polakami - katolikami, 
Wieś nasza liczy 368 wszystkich mieszkań- 
ców, a mianowicie: 289 Polaków-katolików 
i 79 prawosławnych, Do Rosji nie wyje- 
chał nikt, Następują liczne podpisy, 

Takież protesty nadsyłają inne wioski, 
zaznaczając jednocześnie liczbą Polaków i 
prawosławnych, Wieś Mincze np. wykazu- 
je 1,409 osób Połaków=katolików i 100 osób 
prowosławnych. Okazuje się, że wszędzie 
Polacy są większością. 


Ludność Mińska. 

W Mińsku Litewskim wzrosła ogromnie 
liczebnie i procentowo liczba ludności pol- 
skiej z jeduoczesnym ubytkiem ludności 
tydowskiej, Zaraz po wybuchu rewolucji 
rosyjskiej w r. 1917 żydzi saczęli groma= 
dnie opuszczać Mińsk, przenosząc się do 
tych pubernji rosyjskich, w których za oza- 
gów caratu im mieszkać nie było wolno, 
Kwigiacja żydów z Mińska wzaogła się 
szczególnie w przeciągu ostatnich 3 mie- 
więcy. Jednocześnie do Mińska zaczęli na- 
pływać ze wszystkich stron Rosji polacy, 
w nadziej, że stąd uda im się łatwo przes 
bliski front przedostać się do Polski, Dotąd 
jed ak pozwolenia tego mie uzyskali. W re- 
zuliacie więc obetnie po zajęciu Mińska 
przez viemców, liczba żydów jest znacznie 
msiejsia, A polaków znacznie większa, niż 
dawniej, 


Z UNIWERSYTETU. 


Mimo pewnego naprężenia, jakie od 
pewnego czasu stało się chlebem powsze- 
dnim naszego społeczeństwa, życie szkół 
wyższych mie doznało żadnych niezwy- 
tłych wstrząśnień. ce tym bardziej należy 


podnieść! iż młodzież akademicka przyj- 
muje zazwyczaj udział w wystąpieniach 
politycznych. Stusznie jednak przyjęto za- 
sadę, iż zasadniczo mie powinno się to 
odbijać na biegu nauczania, tym bardziej, 
iż od początku bieżącego semestru nikt 
już nie może utyskiwać na niezupełną 
polskość wyższego szkolnictwa, 

To też w szybkiem tempie podnosi się 
poziom naukowy naszej najwyższej uczel- 
ni. Przybyło kilka nowych sił proierskich, 
między innemi do niedawna w Szwajcarji 
bawiący dr. Lutostański, jedyny w Polsce 
teoretyk prawa cywilnego, nie uprawiający 
przytem adwokatury, pozatem zasłużony 
redaktor „Themiz Polskiej“. 

W początkach przyszłego semestru 
letniego otwarty zostanie wydział teologi- 
Czny, katolicki. Organizator jego ks, ka- 
nonik Szlagowski zabiega dookoła utwo= 
szenia zespołu wydziału, odpowiadającego 
wymaganiom spółczesnej nauki. 

Podobno niezadługo rozpocznie w Uni- 
wersytecie cykl wykładów znany łodzianom 
ze swego odczytu o „Armji odrodzenia 
narodowego” ks. Cz. Oraczewski, Temat: 
O mełodyce pracy umysłowej, bowiem ta 
dziedzina była przedmiotem studjów mło- 
dego filozofa. 

A młodzież? Cóż znaczyłyby najbar- 
dziej wytężone usiłowania senatu i profe- 
sorów, gdyby studenci również nie prze- 
jęli się dążeniem do wytworzenia w stolicy 
naszej placówki wiedzy, siejącej Światło 
na obszarach ziem polskich? Zgodnie 
z piękną zasadą: „niechaj każdy czyni, co 
doń należy, a wszystkim dobrze się dziać 
będzie* — poziom pracy wśród młodzieży 
wysoko się podniósł. Niełatwo wytłoma- 
czyć, dlaczego dziś właśnie, w epoce gwał- 
townych i niespodziewanych przewrotów, 
nauka tak wielu znajduje chętnych, 

Najprawdopodobniej bodźcem jest tu 
z jednej stony Świadomość, iż krajowi 
potrzebni są wykwalifikowani pracownicy, 
z drugiej — pobudka bardziej egoistycz- 
na: przed zastępem pierwszych prawni- 
ków, lekarzy i pedagogów, którzy ukoń- 
Czą uniwersylet, otwierają się niezwykle 
Szerokie horvzonty karjery życiowej. | 
EB Nie trzymają też tego w tajemnicy 
profesorowie, owszem, nie zaniedbnją i tej 
podniety, byleby nakłonić młódź do pracy. 

Zbliżające się egzaminy dopełniają te- 
szty. Podczas, gdy na politechnice nie tęgo 
Jakoś posuwają się egzaminy naprzód, a 
studenci zdradzają wysoką dozę absty- 
nencji w stosunku do nich, uniwersytet 
przedstawia nieco inny obraz, 

Pierwsze egzaminy t. zw. półdyplomo- 
we już się były na wydziale medycznym 
rozpoczęły! Rigorosum to obejmuje 4 
przedmioty: botanikę, zoologję, chemię i 
fizykę, Następna grupa: anatomia, fizjolo- 
gis, histologja i chemja lekarska; termin 
egzaminu pod koniec wiosny. z 

Obecnie, t. j. w pierwszym terminie 
zdaje około 40 słuchaczy, w tym wielu 
łodzian. Dotychczas zdawało już kilkuna- 
stu, wyniki były niezłe. 

Po uzyskaniu dyplomów półdoktorskich 
studenci w przyszłym semestrze zimowym 
zostaną dopuszczeni do klinik. Ostateczny 
kres studjów dotychczas jeszcze Ściśle nie 
jest określony. 

Na wydziale prawa i nauk państwo- 
wych zostanie niezadługo ogłoszony egza- 
min historyczno-filozof czny dla słuchaczy, 
posiadających conajmniej 4 semestry stu- 
djów Graz zapisanych na wszystkie obo- 
wiązkowe wykłady. Egzamin obejmuje: 
eucyklopedję i filozofję prawa, prawo poli- 
tyczne i sądowe polskie, prawo rzymskie 
i dzieje jego, naukę o państwie, prawo 
kościelne i ekonomię społeczną. Zdać ne- 
leży ze wszystkich przedmiotów jednego 
dnia w ciągu 21 pół godziny przed komi- 
sją państwową. 

Choć urzędowo to jeszcze nie jest 


| ERRÓTO WEZ Z AR REZ a a TRZ ZA R a RE CO | 


ogłoszone, lecz zadecydowano, iż ubiegły 
w poczet studjów, natomiast w nadcic- 

Zostanie natomiast pobrane nieopłaco- 
4 lata, wobec czego w lipcu 1919r. pierw- 


seinestr letni, przerwany z powodu stia - 
dzącym semestrze będą się odbywać w go- 
dzinach popołudniowych wykłady dopeł- 
niające z zakresu przedmiotów, których 
ne wówczas czesne, 

szy zastęp młodych prawników opuści mu- 


ku, zostanie studentom prawa zaliczony 
kurs mie został latem 1917 r. skończony, 

Ustałono czas studjów prawniczych na 
ry uniwersyteckie, 


W opracowaniu są obecnie przepisy 
dla pragnących pozyskać na uniwersyte- 
cie warszawskim tytuł doktora praw. 

Tymczasem testowanie indeksów przy 
końcu półrocza rozpocznie się 1 marca i 
trwać będzie aż do 15 tegoż miesiąca. 

Zapewne więc się nieco w tym okresie 
przerzedzi zastęp studentów, gorliwie do- 
trzymujących Łodzi towarzystwa przez se- 
mestr ubiegły... 


(n) 


Uchwały „Związku Gdbudowy 
Państwa Polskiego“. 


Zjazd „Związku budowy państwa pol- 
skiego", który się odbywał w ciągu 
dwóch dni w Warszawie, powziął na- 
stępujące uchwały: 

1) Zjazd, stwierdzając istnienie nie- 
podległego państwa polskiego, którego 
ośrodkiem jest Królestwo Kongresowe, 
uznaje w Najdostojniejszej Radzie Re- 
gencyjnej zwierzchnią władzę państwo- 
wą polską i wzywa wszystkie warstwy 
narodu do skupienia się około Rady 
Regencyjnej we wspólnej pracy nad 
odbudową ojczyzny. 

2) Zjazd stwierdza, że dążeniem 
Związku jest wskrzeszenie na możliwie 
najszerszem terytorjum ziem rzeczypos- 
politej polskiej nowego państwa pol- 
skiego, istotnie pod względem politycz- 
nym i gospodarczym niepodległego. 

3) Zjazd protestuje przeciw zamie- 
rzonemu odłączeniu od państwa pol- 
skiego Chełmszczyzny. 

4) Zjazd wita z najżywszą radością 
wykazaną w chwili obecnej jednomyśl- 
ność narodową społeczeństwa  galicyj- 
skiego, stwierdzającą jego siłę i spois- 
tość. 

5) Za najpilniejsze zadanie chwili 
obecnej zjazd uważa skonsolidowanie 
myśli politycznej polskiej w Królestwie. 

6) Zjazd zwraca się do Rady Regen- 
cyjnej z gorącym apelem, ażeby szyb- 
ko powołała nowy organ władzy wyko- 
nawczej, czyli rząd jednolity politycznie 
i uzdolniony tym sposobem do ener- 
gicznego kierowania sprawami narodo- 
wemi. 

7) Zjazd stwierdza, że powołanie w 
jaknajszybszym czasie sejmu ustawo” 
dawczego jest koniecznością peństwo- 
wą, a Opracowanie zgodnej z tradycją 
naszą i duchem czasu demokratycznej 
ordynacji wyborczej do sejmu jest naj- 
pilniejszem zadaniem Rady Stanu, któ» 
ra w tym celu niezwłocznie powinna 
być zwołana. 

Punkt 8 mówi o armji narodowej 
polskiej. 

9) Zjazd stwierdza, że obowiązkiem 
narodowym polskim jest utrzymanie i 
rozwinięcie urządzeń państwowych pol- 
skich, i współpraca społeczeństwa w 
tym kierunku z czynnikami rządowymi. 

Do rady Związku wybrano pp: 

Tadeusza Belinę, Antoniego e! 
skiego, Antoniego Biernawskiego, Zs- 
gmunta Brudzińskiego, Teofila Ciświe 
kiego, Stanisława Chaniewskiego, Sta- 
nisława Dzierzbickiego, ks. Jana Gna- 
towskiego, Marjusza Gniazdowskiego, 
Stanisława  rabińskiego, Marcelego 
Handelsmana, Zdzisława bar. Heydla, 
Witolda Kamienieckiego, Antoniego Ka- 
mieńs kiego, Jana Kucharzewsk'ego, Sia- 
nisława Libickiego, Adama Łuniewskie- 
go, Antoniego Minkiewicza, Feliksa Mu- 
rzynowskiego, Kajetana Piechowskiego, 
Stefana Plewińskiego, Seweryna ks. 
Popławskiego, Leona Przanowskiego, 
Michała Radowskiego, Macieja ks. Ra- 
dziwiłła, Tadeusza Rojowskiego, Anto- 
niego Siemiątkowskiego, Jacka Siemień- 
skiego, Mieczysława Ssarzyńskiego, Wła- 
dysława Skarzyńskiego, Janusza Szwaj- 
cera, Bogdana Wyleżyńskiego, Jana Za- 


glenicznego, Antoniego Zarzyckiego, Ma-, 


rjana Zbrowskiego, Stanisława Zóraw- 
skiego. 

Uchwały, powzięte przez Zjazd, wrę- 
czono Radzie Regencyjnej. 
eaa] 


„D. W. Z.* donosi: 

Generał - gubernator warszawski rozpo- 
rządził, by dotychczasowy ces,- niemiecki 
komisarjat przy Tymczasowej Radzie Sta- 
nu przyjął odtąd nazwę: Ces. - Niemieckie- 
go Komisarjatu przy Królewsko Polskim 
Rządzie Państwowym. 

Urząd ten bydzie miał za zadanie po- 
średniczyć służbowo między ces, - niemiec- 
kimi władzami a centralnymi władzami 
Królestwa Polskiego. 


Olndomości hieżnce, 


— Odczyt prof. iąsziczewskiego. 

Jutro*o godzinie 7 i pół w Sali Kon- 
certowej odbędzie się odczyt prof. Henry- 
ka Radziszewskiego na temai: „Polska idea 
ekonoomiczna*. 

— Sprawozdanie, 

Z pidwieczorku towarzyskiego, urządzo- 
nego na dochód Polskiego Komitetu Opieki 
nad Jeńcami dn. 23 b. m. w cusierni W-go 
T. Szaniawskiego osiągnięto czystego do- 
chodu 200 mk. 55 fan. 


Organizatorki podwieczorku składają na 
tym miejscu uprzejme podziękowanie wła” 
Ścicielowi cukierni W-mu T. Ssaniawskie= 
mu za łaskawe współdziałanie wich pracy 
i ofiarowanie 10% z własnego dochodu na 
rzecz komitetu, 

dednocześrie składają podziękowania 
mandolinistom z p. K. Sobiśiem ua esel, 
którzy bezinteresownie przygry wali podozas 
podwieczorku i pracownikowi cukierni pau 
Bańkowskiemu za ofiarowane na rzgez jañ 
ców 8 marki, 


— Ze Stow, właścicieli nieruchomu= 
ści m. Łodzi. 

Wczoraj pod przewodnictwem wice-pre* 
zesa p. M. Pinkusa odbyło się posiedzenie 
zarządu Stow, właścicieli nierucaomości, na 
którem załażtwiono Sprawy następujące: 

Z powodu zalegania w opłacie składek 
członkowskich wyśreśloso 31 stowarzysz0» 
mych z listy ezłonków. 

Wobec zamkniącia roku operacyjnego 
postazowiono zażądać 0d Bałuekiego Oda 
działu Stow. odpowiedzi w przeciągu 8 dni 
w sprawie dalszego istnienia tegoż oddziału. 

Przyjęto do wiadomości, że w roku ubie« 
giym udzielono członkom Stowarzyszenia 
12% rabsta od opłaconej prsez nich premji 
asokuracyjnej, 

Wreszcie uchwalono utworzyć kooperas 
tywę artykułów budowlanych. W tym cela 
wyłoniono specjalną komisję, złożona z pp, 
M. Pinkusa, A. Woibberga, F. Szymańskie« 
go, J, Palmera, Cz. Bzaniuwskiego, St, hee 
czyckiego i M. Majorowioza, która przygo” 
tuja na najbliższe posiedzenie zarządu oda 
powiedni projekt z wykazem artykułów, 
która mają być zatem zakupywane. 

Zarząd zwróci się a wezwaniem do Sto» 
warzyszonyci o wpłacanie 60 markowych 
udziałós na kooperatywę, 

Z:daniem kooperatywy będzie ułatwiea 
nie stowarzyszonym nabywania niezbędnych 
artykulów budowlanych, - (i) 

— Z Koła Chojeńskiogo Polskiej Maa 
cierzy Szkolnej, 

W diu 24 lutego w lokalt Polskiej Ma» 
cierzy Szkolnej o godz. 8-ej popok odbyła 
się ogólua roczne zebranie członków, 

Na przewodniczącego powołano p. A, Ry” 
dlewicza, na mssesorów — pp. d. Krzymow* 
skiego i J. Wiza, na sekretarza — p. J. Mu“ 
szyńskiego, 

Prezes Koła p. Franc. Szmigiełaki od» 
czytał sprawozdanie kasowe, które wyka” 
zuje w przychodzie 315 rb. 85 kop. i 751 mk, 
68 fən, a w rozchodzie 299 rb. 22 kop, 
1727 mk. 68 fen, pozostałość na rok 1918 
16 rb. 68 kop, i 28 mk. 98 fen, 

Zə sprawozdania ezłonka zarządu p, E. 
8 wwrońskiego, dowiadujemy się, że aarząd 
Macierzy Szkołaej założył szkołą elemen- 
tarag w dniu 1 marca 1917 roku, dzieci 
ezkotu liezyła 40, Bzkoła w okresie tym 
urządziła'kilka wycieczek do bliższych miej 
szowości, Zaraąd urządził zabawę w parku 
„Wenecja, zakupiono przedstawienie w teas 
t Polskim i urządzono obchód Kościusze 
nu. sni, Dzieci, uczęszczające do szkoły 
Maciersy, otreymały bespiatuie odzież, po- 
moc lekarska, książki i matejały piśmienne, 

Do zarządu przez tajne głosowanie wy= 
brano pp. Fr. Bzmigielskiego, Ed. Skowroń- 
skiego, Antoniego Rydłewieza, Leokrdię Gat- 
kiewicz i Edm, Kiełczewskiego, na zastę« 
peów — p. Józefa Wiza i ks, T. Mierzejew 
skiego, Do komisji rewizyjnej — pp. Lit» 
dwika Lewandowskiego, Leona Dębowskie= 
go i Franciszka Cywińskiego. 

Budżet przyjęto w przychodzie 505 mk. 
28 fen, w rozchodzie 2,200 mk. 

W wolnych wnioskach postanowiono Zna 
wisdomić wszystkich zalsgających członków 
w składkach, ża o ile nie opłacą w ezna- 
czoiym terminie, zostaną wykreśleni z lie 
¿ty członków Polskiej Macierzy Szkolnej, 

Postanowicuo zwrócić się z prośbą do 
miejscowej Rady Opiekuńczej o zapomogę 
ce potrzeby Polskie; Macierzy Bzkol- 
nej z czystych zysków, otrzymywanych z 
miejscowego Komitetu gminnego zaprowian= 
towacia Chsjen, 

— Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Dziś o godz. 7 i pół wiecz. „Konstye 
tucja” Gorczyńskiego. 
Jutro „Wesele" Wispiańskiego. 


— $psł w naturze. 


Magistrat m, Łodzi upoważnił Wydział 
Dobroczynneści publicznej do wydawania 
wszystkim, pobierającym wsparcią zamiach 
dodatkowych zapomog w gotowiźnie, drze= 
wo w msiurze ma opsi. Ogółem wydawa» 
nem będzie 80,000 pudów drzewa miesig« 
cznie, 

Wediug uchwały magietratu rodziny, 
złożone z 1 do 8 vsób, otrzymywać będą 
1 pad drzewa miesię: złożone © 4— 
5 osób 1 i pół pudz; założone z 6 ¢sób i 
więcej —2 pudy miesięcznie. 

Nadmieaić należy, że g zapomóg dele- 
gacji korzysta obecnie 19,560 radzin. (i) 


GAZETA ŁODZKA — 27 luty. 
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— Dó przytutków pcłożniczyćh. 

Delegacja N. P, B. uchwaliła, aby bie» 
dne polożnice odsyłane były do rrzytułków 
położniczych, w wyjątkowych tylso wypad- 
kach mają być wsywane akuszerki do miesa 
kań położnie, 4) 


— Pod kofami pociągu. 

Osegdaj po południu robotnik kolejowy 
ma kaliskiej kolei 24-letni A. Gise, stojąc 
sa blisko przejeżdźającego pociągu, został 
przez takowy pochwycony i ciągniony przez 
pewną przestrzeń, co spowodowało śmierć, 

Jiało zabitego znaleziono dopiero na 
więpnego dnia. (W) 


— Aresztowanie nożowców, 

Onegaj wieczorem dwóch złodzieł za. 
kradło się do rzeźnika Bugla, zamieszkałego 
przy ul. Wschodniej nr, 37. Biróż tego domu, 
Józef Chybowski, zauważywszy złodziei, u= 
siłowsł im przeszkodać w dokonaniu kra- 
dzieży. Złodzieje, mszcząc się ugodzili 
Ch. nożem, 

Do Ch. zawezwano Pogotowie, lekarz 
po udzieleniu pierwszej pomocy odwiózł 
rannego do szpitala Poznańskich. 

Nożowców aresztowano, © 

— Kradzieże, 

— Z fabryki Duknowskiego przy ulicy 
Północnej nr. 11 skradziono 825 sztuk 
ohustek. 

»— U szmula Bornsztejsa przy ul. Lipo- 
wej nr, 81 skradziono bieliznę wartości 
5,000 mk, Azenci wydziału śledczego żna- 
leźli s:radzione rzeczy u niejakiego Gont- 
kowskiego, zamieazkałego przy ulicy Luizy 
nr. 38, ©) 


RZEMIOSŁO. 


Pozostałości średniowiecza, — 
Starsi i podstarsi.. Zmiany na 
lepsze. Wolność organizacji, 


iv. 
(Dokończenie), 


W wypadkach, gdy na starszego wy- 
brano człowieka czynu, który, widząc 
braki swego zawodu i rozumując, iż 
wybrano go nie na to, ażeby tylko co 
kwartał urządził zebranie bezcelowe i 
bezmyślne, lecz na to, aby stał na stra- 
ży rzemiosła i członków cechu, to taki 
starszy musiał często staczać zacięte 
walsi z systemem zaprowadzonym przez 
pp. asesorów, t. zn. „wsio obstoit błago- 

łuczno,* więc, że nie potrzeba nic ro- 
bie, bo dobrze jest, jak jest. 

Tylko wytrwałość i dzielność jedno- 
stek mogły coś niecoś zdziałać. W osta- 
tnim lat dziesiątku, mniej więcej od 
czasów t. zw. wolnościowych, zmieniło 
się wiele rzeczy na lepsze. Tui owdzie, 
czy to z inicjatywy starszego, czy też 
kogoś z członków, zebrania były więcej 
ożywione, bywało na nich więcej dys- 
kusji, gdyż konieczność życiowa do tego 
zmuszała. I tą ewolucja w cechach 
trwa nadal; w jednych silniej się zazna- 


magania każdego z nas zwiększają się 
z postępem czasu; potrzeby nasze wzra- 
stają, ale zdobycze maleją i praca staje 
się stosunkowo mniej owocną i wy- 
dajną... f 
Walka o byt przeto zaostrza się; 
przeciwności się wzmagają; nasza ener- 
gja zatraca się na zwalczanie wielu no- 
wych a niespodziewanych przeszkód, 
sztucznie nam stawianych na drodze 
życiowej przez pseudo opiekunów i niby 
to rzeczników naszych spraw. My ree 
mieślnicy powinniśmy się już wyzwolić 
jak z pod skrzydeł opiekuńczych nie 
tylko urzędników miejskich względnie 
wyzbyć się opieki nibyto urzędowej. ma- 
gistratów i zacząć rządzić się w cechach 
samym sobie. Bo któż może lepiej znać 
nasze potrzeby: panowie z magistratu 
lub inni przyjaciele rzemieślnika, czy 
też my sami? Czy nie dość jesteśmy 
wyrobieni, abyśmy sobie sami radzić 
nie umieli? Czy wciąż mamy mieć 
rzeczników naszych spraw i potrzeb 
z pośród ludzi nie naszego stanu i Śr 
dowiska? Mogą fo nieraz być jednost:i 
bardzo zdolne, bardzo chętne do pracy 
społecznej i ofiarne, ale jako ludzie 


obcy nam stanem, wychowaniem, | 
kształceniem, znający nasze potrzeby 


tylko teoretycznie, nigdy nam nie przy- 
niosą tych korzyści, ani nam tego nie 
dadzą, co od nich wymaramy sami, za- 
wód i stan nasz, gdyż oni patrzą przez 
pryzmat swego poglądu, przychodzą do 
nas nie współpracować z nami, 
nie wnikać w istotne potrzeby nasze, 
nie walczyć o prawa nasze, als li tylko 
rządzić nami. 

Najwyższy już i odpowiedni czas, 
abyśmy się pozbyli obcych nam opie- 
kunów z naszych instytucji rzemieślni- 
czych i sami zaczęli pracować dla siebie 
i dla swej przyszłości. Być może, że 
poczatki będą trudne, ale za to, pracu- 
jąć sami, b-dziemy się kształcili w pra- 
cy społecznej, nie będziemy się oglą- 
dali na nikogo, a tylko na swoje siły i 
na siebie samych i zaczniemy urządzać 
swe organizacje itak, jak nam to po- 
trzebne i tak, jak nam wygodniej a przez 
co przyniesiemy korzyść nie tylko sobie 
samym, ale i społeczeństwu, Narodowi 
i Ojczyźnie naszej, te! ostatniej przede- 
wszystkiem | Marjan Bawarski, 
BERD Di a CZ ZE OOO Z DATY OT, 


Ostatnie telegramy. 


Wyjazd poselstw z Peter- 
sburga. 

Podług doniesienia z Hagi, w niedzielę 
opuściły Petersburg poselstwa, zmerykań- 
skie i japońskie, łącznie z posłami chiń- 
skim, sjamskim, brazylijskim i personelem 
razem 140 osób. Dano im do dyspozycji 
specjalny pociąg. Bądą oni oczekiwać dal- 
szych rozporządzeń na jednej ż sybery:- 
skich stacji. 

Ambasador angielski i francuski pozo- 


2 pokoj. (5% śr mies 
Słonecznego mieszkania, 


znie. 


Lokalu dla Zakładu Mleczarskiego 
Lokalu szkolnego 


stanku tramwajowego, 


Mieszkanie 52, 
Sklep przy ul. Piotrk 


s 
i instalacia elektryczną oraz gazową. 


ktryczne. 


Dziennikarzy nie donuszcza się już 
wcałe o ecnie do Instytutu Smoinego. 
Jszystkie dzienniki burzuazyjne są ucis- 
kane, lecz wydawcy są przymuszani opia- 
cać nadal personel drukarni, 


W sprzwie rokowań 
z Rumunją. 


Bukareszt, 26 lutego. 

Natychmiast po podpisaniu pokoju ma 
być zwołany rumuński parlament na na- 
radę, w celu przyjęcia traktatu pokojowe- 
go, Chaiakterysty.znem jest, że członko- 
wie gabineta Averescu akceptują punkt 
widzenia Maugibilomana, który występuje 
w Bukareszcie za porozumieniem, 


Z Granicy włoskiej. 


Bern, 26 lutego. 

Granica włoska jest od 26 lutego zno- 
wuż otwarta. „Secoło” donosi, że minister 
aprowizacji Crespi udaje się w końcu b. 
miesiąca znowuż do Londynu, aby per- 
traktować u zaopatrzenie Włoch w zboże, 


Rewizja uchważ Wersal= 
skich, 


„Daiły Mail” donosi: 
Gabinet brytański na posiedzeniu piąt. 
kowem wyraził gotowość poddać rewi: 
uchwały Wersalskie, w myśl życzeń Wil- 
sona. 
Hiezdolmi do żadnego oporu. 
Chrystjanja, 26 lutego. 
„Tiadenste: 
wojska w niepowsirzymanym 


podobieństwo lawiny rozlewają się po Ro- 


Mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej, z 2 lub 8 pokoi z kuchnią, na part. dświetl. gazowe 


Koncesjonowane Biuro Wynajmu Lokali 


„Pośrednik? ti u. Potrkowsta 84. 
POSZUKUJE: 


(ledon umebłow.) z oświetl, przy intelig. rodzinie; od 1 Kwietnia r, b. — w śródmieściu 


składającego się z 4 do 5 pok. z wygod. wanna, plwnicą etc. na 
parterze, I lub Il piętrze między ul. Benedykta i Nawrot — z jednej 
strony, a ui. Długą i Sienkiewicza—ze strony drugiej, Pożądany przy tem ogródek. 
ze sklepem, magazynem, remiza, stajnią, ewent, z mie= 

szkaniem od 3 do 4 pok, z wygodami. 
przy spokojnej ulicy, składając. się z 8—10 klas., elektr, oświetl., blisko przy- 

Pożądane przytem mieszkacie dla nauczyciela z B pok. 
z wygodami i elektr. oświetleniem. 


MA DO WYNAJĘCIA: 


Piotrkowskiej na parterze, skład. się 


z trzech pokoi 1 kuchni bez wygód. 


o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 


elektr. 


Kto ma do wynajęcia mieszkanie lub pokoje pojed. umeblow. lub nieumebl— 

zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału (I kwietnia) zawczasu zapisać 
się w Sekretarjacie Biura. 

Pożądane podawanie ostateczn. cen oraz sporządzenie pianików sytuacyjnych lokali. 


dalej swoj} tragikomedję. Pokorne proś- 
by do Niemiec o pokój przeplatają pio- 
wiennemi wezwaniami do narodu rosyj- 
skiego, aby się bronił do ostatniej kropli 
krwi. 

Nigdzie ich frazesy nie są brane poważ- 
nie. Nikt nie rozumie tęgo lepiej, jak Ro- 
sjanie, że rząd bolszewików nie jest zdolny 
do żadnego oporu, Niemcy sami zadecy= 
dają, jak daleko mają się posunąć, to zaa- 
czy, ze Rosja zeszła ha państwo drugiego 
rzędu, 


Wieści z Rosji. 
Rozstrzeliwanie, 


Agencja Havasa donesi z Peters- 
burga: 
mocy przepisów o stanie oblę« 
wszyscy spekulanci, agenci za- 
1aa:ezni, włóczędzy, agitatorzy i szpie- 
dzy będą rozstrzeliwani. 


* 
5 . 


Ze Stokholmu piszą, że „babce re- 
wolucji”, Breszko-Breszkowskiej, wyto- 
czono proces o zwalczanie rewolucji. 

70-letnia staruszka, członkini konsty- 
tuanty, stanie wkrótce przed sądem. 


Jeszcze 3 zdoła. i Intel 
AZentów 
poszutujes 


Konces. Biuro Wynajmu Lokali w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 84, 


cza, w innych mniej, ale nie ustajeinie | staną do ostatniej chwili w Petersburgu sji i w ciągu 5-iu dni wdarv się w głąb Una I to la sifai, 
ustanie, bo ustać nie może. Wszak byt | w którym ogłoszono stan oblężenia i Za” | Estlandji, Liflandj, Bieł> ui i Ukrainy, SEED |. e oia 
staje się obecnie coraz trudniejszy; wy- | kaz wszeskich demonstracji ulicznych. Lenin i Trockij w Peiersourgu grają 
Bez operacji rudykalna pomoc dia najzociażzalszych Í api : LEKARZ - DENTYSTA Pokój Gou%% adnie umebiowany, 
ini i ień prz. à i d jęcia, ul. Dzielna 40, 
nniniegozpieczniejszych cierniefń przen J. a $ Licytacje MZYKUSOGO. H L it S SGH J l. 0a jęcia, ul. Dzielna 40, 
Proszę żądać nowo wydanej bi stis i franko cd szecłalisty c. k, > ee NZ TEN 
potem Sas daat mowo wydan bs Jeg lpia ed Seacaid] W czwartek, dnia 28 6. m. of Mi. LOWIIOWNA | Resztki kai a tan ai 


we własnym domi: 


Podziękowanie. 


Szanowny Panie Freilich t 
Pocznwam sę do mitego obowiązku p. 
we Lwowie, ul. Gródecka L 35, 


nych wypadkach. 


HA 


Swierzbe 


Dr. S. Lewkowicz! 
Choroby skórne! zewnętrzne 


Konstamtynowsha (2 
Przyjmuje: 


Panów 


Panie 
9—1i od 6—8. od godz. 5—6* I 


będą się następujące sprzedaże za 


shoroby zębów iiamy ustnej) 


M. Freilichowi, 
wyr?zić publiczne podziękow*n 
bandaża sporządzonego według jego metcdy, czem w zupełności mnie wyleczył 
z obustronnej przestarzałej przepukliny, pegorszonej przez noszenie bandaży różnych 
konstrukcji. Przez cały czas leczenia p, Freilich z 
ścią spełnisł swe obowiązki. To stwierdzając, polecam jego jaknajlepicj w podob- 
Aleksander hrabia Piniński, 
Proszę adres zachować, tylko ten jeden raz się ukazuje. 


gotówkę: 


1) o godz. 8.45 rano przy ulicy 
Sw. Anny 22: szafa do 
2) o g. 9-ej rano przy i 
dzewskiej 37: kredens, lustro, ka- 


speć. bandażyście 
za założenie mi 


elką przezornością i sumienno- | napa, 


gowej 65: 


3) o g. 10-ej rano, przy ul. Tar- 
szafa do rzeczy, 
4) o g. 10.15 r. ptzy ul. Prze= 


u!, Piotrkowska I7. 
Przymuje od01—2 od 4—7-ej w, 


Wi- 


Ogłoszenia drobne, 


KDnaznaaka Mara Kubicka przy” 
Akuszerka mue Piotkoweka 


Słołki gotowe Pa 
w aptekach i skb apt, r. 
Akc.Fr. Karpińszi w Warszawie, Elektoralna 35 


- szybko leczy mydlana: 
„Maść P-ra Hebdy*. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach 
1—3—12 osób. Żądać 
Skład główny Tow. 


Specj 


M. PANAS 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


jazd 48: maszyna do szycia. 


Miejski 
Urzad Seiiwes:racyjny. 


różne kwity lombardo- 


. Łódź, 
28, w 
podwórzu, lewa oficyna 


INE 


żna od godz.l rano do 8 wiecz. 


J. ROSERBSTEl. 


Kto chce odzwyczaić się 
od palenia tytoniu, 


niech się zgłosi do Gutzmana. 
Pierwsza chrześcjańska leoz- 
nica, Sieusiewicza 83, parter cd'1—ó0 


A z 


N 159 m, 7 
Do sprzedania "dom drewniany 


lub na rozbiór- 
kę. Wiadomość ul. Piotrkowska N 211 u 


stróża. 
E Tania Lemie mieszka: 
Do wynajęcia. saw Bolesta: 
wowie, stacja Andrzejów. Wiadomość na 
miejscu i w Łodzi u p. Józefa Rappaporta, 
H Stas lombardowe, take 
Kupuję kwity i% pwen o 


. Piotrkowska N69 m. 32 poprz. 


ol a 3 pietro. 

A Z zeze wsi 2 chlub- 
Kilka gospodyń mi <wiadec- 
twami, znajomość wykwintnej 
leca Biuro rekomenda: 
vska N 109. 


Kupię ę etnia używaną dia stan: 
administ. Gaz, 


Ruiynowana 


E] 


1 nio lekeji mu- 
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m, 18 H pietro. 


j dziecinne ubrania I okrycia. Bostony, sze- 
wioty, welury, alpsgi, drap, sukno na ko- 
żuszki i ubrania uczniowskie i skautowskie, 
na koszule skautowskie i rozmaito towary 
na bluzki, Wielki wybór rozmaitych chus- 
tek, Różne bawołujane resztki, cajgi, bar- 
chany, I flanele. Ceny niskie, lecz state. 
Łócź, Widzewska 40 m. 10, front, Il p ętro, 


na prawo. 
Szanowne på- 
Zawiadomienie! jeee 
z obstalunkami z powodu zbliżających się 
świąt. Do 1 marca szyję po najtańszych 
cenach, otrzymałem nowe Żurnale Damski 
krawiec Rudzki, Piotrkowska Ne 17, 


Zagubione dokumenty, 


haim Dawid Rosental Wschodnia” 40, 
zgubił książkę legitymacyjną na 1 o- 
owód M 14408 Oddziału zgo Łódzkie: 
go Warsz. Akc, Tow. Pożyczkowe. o 
Pasaż Majera Ne 11 zaginął. Zastrzeżenie 
2 obione. 
TUER Oad. iala T Łódzkiego 
Warszawskiego ŞAkcyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego Zachodnia Ne 31 
n 


al. 
owód M 25251 Oddziału sgo Lódz 
kiego Warsz. Akc. Tow, Pożyczkowe- 
go Pasaż Majera N 11 zaginął, ` Zastrze- 
żenie zrobione. M 
rauciszex Barbus zgubił paszport nie 
miecii, wydany w Zelowie. 
geine Karwowskiej skradziono pasz- 
port niemiecki, wydany w Łodzi 
Aea Szymansia zgubiła paszy ortnie- 
miecki. wydany w Łodzi. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8 Na maszynie rotacyjuej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8, 


